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Lewicowy plan dla Wielkiej Brytanii zakłada „dekarbonizację”
całej produkcji energii elektrycznej w kraju do roku 2030, co
z pewnością spowoduje powszechne przerwy w dostawie prądu i
awarie sieci.

Brytyjski prawodawca Ed Miliband z Partii Pracy ogłosił plan
podczas  ubiegłorocznej  konferencji  partii.  Pozostaje  on
centralnym  elementem  globalistycznego  planu  zakazania
wszelkiego wykorzystania paliw kopalnych w Wielkiej Brytanii i
zastąpienia ich morskimi farmami wiatrowymi i lądowymi farmami
słonecznymi.

Miliband i jego grupa „zielonych” idealistów nie dostrzegają,
że nie ma możliwości utrzymania gospodarki przy życiu bez
paliw kopalnych. Ilość energii wiatrowej i słonecznej, jaką
trzeba by zastąpić obecną infrastrukturę energetyczną, jest
tak  ogromna,  że  nie  ma  nawet  wystarczającego  miejsca  na
lądzie, aby to umożliwić – a zresztą kto chciałby patrzeć na
niekończące się morze brzydkich, hałaśliwych turbin wiatrowych
i paneli słonecznych gdziekolwiek się udają?

Najwyraźniej Brytyjczycy chcą, aby ten dystopijny koszmar stał
się  rzeczywistością,  a  przynajmniej  jest  ich  wystarczająco
wielu, aby Partia Pracy ze swoimi szalonymi pomysłami nadal
kierowała  niszczącym  gospodarkę  kraju  zielonym  programem,
który ostatecznie pozostawi wszystkich biednych i głodnych –
zakładając, że ktokolwiek przeżyje tę przebudowę.

ONZ  już  ponad  dekadę  temu  zaplanowało  przebudowę  systemu
energetycznego, w ramach którego wszyscy obywatele będą mieli
limitowany dostęp do energii.

„Zielona” transformacja polega na masowym wyludnieniu planety
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poprzez załamanie gospodarki. Modelowanie komputerowe wykonane
przez  Johna  Browna  kilka  tygodni  temu  na  bazie  danych
dotyczących  produkcji  energii  z  2022  roku  pokazuje,  że
całkowita dekarbonizacja Wielkiej Brytanii do 2030 roku po
prostu nie zadziała i doprowadzi do załamania gospodarki i
zniszczenia kraju.

W oparciu o dane BMRS model komputerowy, który nie obejmuje
generacji  wbudowanej,  takiej  jak  małe  farmy  wiatrowe  i
słoneczne, nie ma nawet odpowiedniej technologii, aby takie
zmiany były funkcjonalne, nawet zakładając, że Wielka Brytania
mogłaby zainstalować wystarczającą liczbę farm wiatrowych i
słonecznych,  aby  zaspokoić  popyt.  „Założyliśmy,  że  poza
wiatrem  i  słońcem  Wielka  Brytania  ma  10  gigawatów  (GW)
dyspozycyjnej  mocy,  takiej  jak  energia  jądrowa,  biomasa  i
woda” – informuje Watts Up With That o wynikach modelu. „Nie
ma energii elektrycznej wytwarzanej z wodoru – wydaje się, że
nie  ma  możliwości,  aby  masowa  infrastruktura  wodorowa  –
elektrolizery,  systemy  parowe,  sieci  dystrybucyjne  i  flota
nowych elektrowni spalających wodór o mocy 50 GW – mogła być
gotowa do 2030 r. […] Podobnie niedostępne jest wytwarzanie
energii  z  wychwytywania  dwutlenku  węgla…  Nie  ma  importu
energii elektrycznej… Nie ma znacznej rozbudowy magazynowania
baterii do potrzebnej skali”.

Zieloni również wygodnie zapominają, tworząc swoje pomysły i
towary, że są chwile, kiedy wiatr nie wieje, a słońce nie
świeci. Wielka Brytania jest szczególnie zachmurzonym krajem w
porównaniu z wieloma innymi częściami świata, co oznacza, że
jej farmy fotowoltaiczne, bez względu na to, jak liczne, z
pewnością nie będą generowały odpowiedniej ilości prądu.

Model pokazuje, że deficyt mocy w Wielkiej Brytanii osiągnie
szczyt  przy  41  GW,  pięciominutowy  okres,  w  którym
zapotrzebowanie wynosi 56 GW, a produkcja 15 GW. „Oczywiście
możliwe jest wygładzenie szczytów popytu w niewielkim stopniu,
za pomocą działań konsumentów (wyłączenia) i przechowywania
energii w bateriach”, wyjaśnia raport. „Ale bardziej krytyczny



jest fakt, że w grudniu zeszłego roku miał miejsce 19-dniowy
okres, kiedy narastał skumulowany deficyt mocy o około siedem
terawatogodzin,  średnio  o  15,7  GW.  Chociaż  w  tym  okresie
zdarzały się krótkie okresy, gdy generacja przekraczała popyt,
to saldo netto pozostało ujemne. Mówiąc prościej, nawet przy
wygładzaniu i magazynowaniu nie byłoby wystarczającej ilości
energii elektrycznej, aby dalej wszystko funkcjonowało”.

Efektem końcowym „zielonej” transformacji będą prawdopodobnie
powszechne przerwy w dostawach prądu i całkowite załamanie
istniejącego globalnego porządku gospodarczego.
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